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Porażka komunistów. 


Na wczorajszem posiedzeniu komuniści 

pa śli; zupełną kięskę. Nie mogąc jej prze- 

„Wyszli z sali, nie biorąc udziału w gto- 
owa, © y Yat 5 nw R Razy, 


Ale zacznijmy sprawozdanie od tego miej- 
sca, w kiónem przerwaliśmy je wczoraj. .... .. 
TRZECI DZIEŃ OBRAD. 
Na zjeździe nie odbywają się Rady robot. 
nicze i dłatego zamiast rozstrzyganie Sprawy 


politycznych, winno się rozstrzygać sprawy by- 


tu kolejarzy. „Czerwoni“ przemycają pod na- 
zwiskiem Zw. zaw. swoje cele | rczne, ale 
im się to nie uda. Jeżeli ich ideclogja jest do- 


brą — niech idą w masy. Jeżeli masa ich przyj. 
mie, te będą mogli działać otwamcie. Wina za’ 
strajk spada na unistów, którzy na węźle 
warszawskim strajk wywołali, zmuszająć przez 
éo nieprzygotowanych kolejarzy do strajku. 

` Przemawia delegat poztiański, składając 
oświadczenie, że Warkocz nie wyriża opinii 
calego ogółu kolejarzy poznań ich. 


'- Przewawiają nastę i Ko- 


słówski, dajac ciętą odprawę „czerwonej trak- |: 


éji“, która, nie mając argumentów, siedziała 

cicho. bro OEN eo VR 
T. Kaczanozyskiemu, dającemu wyjaśnie-” 

miz, nie dała lewica mówić, ; 

Zabrał glos generalny sekretarz Zw. Sul- 
Kowski. Prostuje ún „czerwonych, że premję 
w warsztatach mie wprowadzał W. W. a sami” 
robotnicy przy poparciu sekcji fachowych. 
Premije wprowadzali czasowo, wobec nędzy 
wśród ko!ejarzy, Kwiatkiem mądrości mówcy 
jest twierdrenie że hamulcem świadomości 
klasowej jest — idea niepodległości (Polski, 
Twierdzi o4 jednak, że czas to wyleczy v winę 
za wszystku ponosi czas, % nie W: W. — głosi 
ten idealista. £ 
„5ST. Kuryłowicz, dając odprawę yezerwo- 
nym”, sów czy mogą oni przyjść dziś j powie- 
dzieć, jaki mają program prac w Związku. 
Kiedy to uczynią — oddamy im Związek. Na» | 
stępnie stawia pytanie posłowi i 
©0 dla kolejarzy uczynił. siedząc 2% latw Sej- 
mie. Zade od Sułkowskiego wyjaśnienia, jak 
rozumieć jego wyrażenia 0 szkodliwości idei 
niepodległości dla świadomości kiasowej j sta- 
wiając mu pytanie, czy uważa <ię za obywate: 
ła polskiego, czy za cudzóziemcea. Radzi opu- 
ścić Polskie, jeżeli w niej niema swobód, 

„(Ostatni zabiera głos prezes Kruszewski. 
Mówca twierdzi, że krytyki daktycznej spraz 
wozdania nie było, a tylko dyskusja- to- 
czyła się okolo strajków. Z. Z. K. wierzył, że 
Rząd postara się dotrzymać swych obietnic, 
ale tak się nie stało, Wina leży mie po stronie 
W. WL, ałe po stronie tych, którzy wywołali 
strajk przedwcześnie. Niech siła będzie w czy* 
nie, nie „w gębie", 'a odpowiedzialność za 
strajk nie spadnie na nikogo). 

Jest taki obyczaj, że wybiera się po to 
Zarząd Glówny, by następnie wymyślać każde: 
mu ï im Wiadomo, że Sejm nic uczynić 
dla kolejarzy nie chce, a więc nie należy winy. 
przemiicać na Z. Z. K. 8-godzinny dzień robo: 
czy nie może tbyć stracony, jednakże sekcje fa= 
thowe Zw. ochrona dnia rohoczego się nie zaj- 
muig., Takaż niedbałóść uwidocznia się i w 
Pracy: kultiralno - oświatowej, albowiem ú 
chwala lwowska daje snalfabetom czas natrcze- 
nia się czytać i pisać do 1928 r. Koła zaś nie | 
Lie uczyniły, by zachęcać do nauki, W kołach | 
Zwwteżąckupy „Kolejarza - Związkowca”, któ- j 
rego nikt nie czyta W Związku uprawia się f 
Politykę , którą należy usunąć precz'ze Zw | 
zaw. Ale partje rywalizują z saJą,-0-ila rosną | 
w siłę. Taka rywalizacjasistnieje w Z. Z; K: | 
s do kwestii kresów, którą u- | 
waża za bardzo ciężką dla polityki Związku z ` 
Bowodu forsowania na naczelne i inne stamo- ' 


| Kół zakwestjonowanych przez Komisję maï 


wiska ludzi nie miejscowych, przez co miej- 
scowii pomawiają Zw o popieranie celów. Rzą- 
du. W czasie walki strajkowej można liczyć 


ry, nie znajdują obrońców. Jeżeli pracownicy | 


„podzielą się na, tyle. zw., ile jest partji, to w | 
Sake wlk il Sek trafiał nie do celu, | 


a do strzelających. Jeżeli w przyszłości w Zw. | 
nie znajdą się wszystkie kierunki ideowe, to | 
poszczególne grupy nie będą słuchały wezwań | 
Zw., co będzie objawem rozkładu. 
"OZWARTY DZIEŃ OBRAD. 
Czwarty dzień Zjazdu rozpoczął się © godz. 
9 i pół rano sprawozdaniem Komisji manda- 
tówej. Wobec unieważnienia kilkůnastu man. 
datów przez Komisję. wywiązała się dyskusja 
zakończona przyjęciem uchwały następującj: 
„Komisja zbada , poszczególnych  delegaiów 


datową*, 
SPRAWY EKONOMICZNE I APROWIZA- 


| 1; „+ CYJNE. 

«| Przystąpiono do VIII punktu - porządku 
ew aand „Sprawy. ekonomiczne i aprowiza- 
c w a s d , 

Referuje tow. Sułkowski. (W sprawach e- 
konom.cznych praca Zw. obracala się nad pro- 
centowem określeniem wzrostu drożyzny. Re. 
ferent porusza budżet państwowy, zwracając 
uwagę głównie na dochody z monopolu spiry- 
tusowego.: Porównuje on dochód z monopolu 
w Polsce z podobnym dochodem w: Rosji, któ- 
ry. nazywano pijanym. Mówca wyraża obawę, 
że w: Polsce może być to samo. Twierdzi on, 
że obecnie kolejarze intensywnie pracują za 
bardzo niskie płace, wobec czego stawia wnio- 
sek, by wybrać komisję do obliczenia kosztów 
utrzymania, która. pracę swą przedstawi przed 
debatą do punktu 10. 

Przewod. tow. Moraczewski konstatuje, 
że sprzeciwu niema i dlatego tę część punktu 
8 należy dołączyć do punkiu 10. 

Tow. Kuryłowiez, dając sprawozdanie ze 
stosunku Zw. do ministra kolei zaznączą, że 
minister Jasiński stoi na stanowisku wrogiem 
do Zw. zaw.4 skasował on bezpośrednie poro- 
zumiewanie się ze, Zw. Sprawy załatwiają się 
listownie i dla tego 200 z górą spraw. jest nie- 
załatwionych. Wydz Wyk. z powodu tego sto- 
sunku postawił wniosek na Zarządzie Głów. 
nym o zaprzestanie chodzenia do, m:nisterjum. 
Zarząd Główny postanowił, że nie należy cho- 
dzić do ministerjum dopóki ministrem jest p. 
Jasiński. i 

Doświadczenie przekonało, że p. Jasiński 
jest biurokratą austrjackim, który dąży do wy- 
ciskania wszystkich sił z pracownika. Dlatego 
nię drogą poniżającą godność Zw. — próśb, a 
zdecydowaną siłą ; jednością można zmusić 
p. Jasińskiego do dania posłucha Zw. Mówca 
prosi Zjazd o danie odpowiednich. wskazó- 
wek. przyszłemu Zarządowi. Prasa podniosła 
tyle zarzutów. przeciw p. Jasińskiemu,, że po- 
WiRno-to zmusić go do ustąpienia. Zjazd po- 
winien wezwać prasę i Sejm. by zażądali usu 
nięca p Jasińskiego, by. dać możność obsa- 
dzenia, tego stanowiska rozumnym i uczciwym 

Pecąrz. O tem, jak się rząd p u 
trzymanie robotników świadczy pda o przy 
wprowadzeniu wolnego handlu: nie pytał. się 
ani urzędników ani robotników: instytucji pań. 
stwowych, ©0 oni będą jedli przy swoich. pła- 
cach. aksono hirea ag komisja przy: oblicza- 
nin u ymanta brala ze k c Tyu- 
kowa zboża, ` P On PWR 

Przemawiali-następnie: tow, Sikora, kió- 
ry twierdzi, że ma Ii II Zjeździe nie było ta- 
kich zaognień. albowiem wtedy jeszcze „nie 
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Ceny ogłoszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 45 
Nekrologi 3 25 
zwyczajne » 20 
drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
EZ się nonpareliem (drobn. nai 
Ogłoszenia w N:Ne niedziel. o 25% droż. 
Fantezyjne i firm zayran. o 50% „ 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* - 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od + 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 
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mer pojedyńczy w Warszawie £O m. — m posinji 10 m. 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 


| było tylu Związków i Z. Z. K. posiadał siłę 


i powagę. Obecnie kolejarze zarabiają 27 
/proe. tego, eo robotnicy fabryczni, Toiv, tow. 
Szymański ; Tomaszewski mówią o 'siosum- 
kach na kresach wschodnich, wykazijąc sza- 
lejącą tam drożyznę i wzywejąc do zjednocze- 
nia się kolejarzy. 

Tow. St. -Grylowski z Krakowa mówi, że 


(kolejarze stają przed pytaniem z czego żyć. 
które 


Dane statystyczne wzrostu ` drożyzny, 
wyżek, mie są brane przez pod uwagę, zdol- 


m'ejsi pracownicy, z powodu. głodowych zarob- 
ków 
iprzeż politykę rządu, dopomagającą do isinie- 


uciekaja z kolei, Ci, którzy pozostają, 


nia łapownictwa i korupcji, demóralizują się. 
Mówca dzieli na trzy grupy: morslność iole- 


(jarzy. Z tych grup najgorsza zapomina, że cu- 
/„dzego nie wolno zabierać, kradnie i bierze, 


co się da i ile się da. Opierając się na cente 
zboża przed wciną i obecnie, mówca wylicza, 


że rodzina, złożona z 4 osób, winną otrzywy- 


wać mimimum 40.000 mk, miesięcznie. Defi- 


cyt koleierzy stanowi minimum 27.000 mk, 


swą powagę wobec mas, Tralrtowanie poważ- 
nie spraw: Zw. da siłę Zarządom Okrezowym 
i Wydz Wyk. Z. Z. K. i wtedy postach. be- 
dzie zdecydowany. Nie należy mówić tylko © 


tem. że jest źle, ale wskazywać drogę wyjścia 


z tego zła, 

Ursint, (Wzajemne -licytowania się różnych 
związków kol. nie dają żadomm siły. Wie o 
tem p. Jasiński i diatego wina spada nie na 
poszczególne Związki a na samych kolejńrzy, 
popierających różne Związki (W sprawie a- 
prowizacji mówca utrzymuje, że na kolei. jest 


otrzymują, albowiem te pieniądze wystarczy- 
łyby na naukę dzieci. 

Kolejarze sa proletarjatem, nie pojmu- 
lącym organizacji, czego jest dowodem szereg 
depesz do p. Jasińskiego potępiających strajk, 

Głos otrzymuje Centrali 


el , 
koopenatyw kolejowych t. Kamiński. Wyias- 


nia om, że niedobór kontyngentu stanowi 3000 
wagonów. Przytem z przyzanych współdziet- 
niom 2 miljardów marek, . przydzielono dla 
kolejarzy; 200 miljonów marek, ele jest spra- 
wa watpliwa. czy powinna  kooperatywa ko- 
rzystać z takiego kredytu. Dla wzmocnienia 
kapitałów. Centrali udzieł powinien być pod- 
niesiony do 5000 marek, przyczem koledzy 
winni składać swoje oszczędności do. koope- 
ratyw. Taka manipulacja może koopemstywę 
postawić- tak, że się obejdzie bez kredytu. Po- 
zatem zawiadamia zjazd, że rząd  deputaty 
żywnościowe będzie wydawał do 1 paździer- 
nika r, b. i na te deputaty zakupi? zboże, ale 
go nie. wykupił w. Gdańsku. Delegaci koope- 
ratyw czekają na wykup na miejscu. 

` T. Kaczanowski następny referent spraw 
aprowizacyjnych zaczyna przemówienie od 
przypomnienia Zjazdowi, że przed 8 laty ko- 
leiarze tworzyli jedyną organizację zaw, w 
obronie spraw ekonomicznych a przed 2 laty 
jedyną organizację- gospodarczą. Ta organiza 
cja gospodarcza ma dwa zadania: skupienia 
spożywców dla obrony ich przed wyzyskiem 
i aprowizację ujednostajytona, niezałeżną od 
gmin. Prawda, że , mając za Za- 
danie wydawanie kontyugentów, odbiegła od 
zasad kooperatystycznych, odbiegła również, 
tworząc. zarządy okręgowe, zamiast ośrodków 
sprzedaży i składów; Ale rząd, mając zastęp- 
cę w kooperatywach, powinien zrozumieć, że 
zdejmując cały ciężar aprowidowania koleja- 
rzy z siebie, a kładąc na spółdzielnie, ma o- 
bowiązek pomagać, dając większe kredyty, 
Rząd zaś, zamiast dać większy kredyt, dał 


trala wpłaciła żądaną sumą. Rząd 

zawiadomił, że dając spłatę, wprowadzi tor 
misarza rządowego do spółdzielni. Centrala 
na udzielenie takiego kredytu nie mogła się 


dzielnie wielkie, musi nastąpić 
„udziałów, albowiem banki į producenci koo- 
peratywom nie dadza kredytu, 


papierek i to jeszcze na nikłą sumę, roszcząc 


sobie prawo do nadzorowania  kooperatyw. 


(„Centrala wie mogła się zgodzić, by różni nie-_ 


Powołani panowie z rządu rządzili się żak sza- 
re gęsi w spółdzielniach, By poderwać egzy- 
siencję spółdzielni, nadwerężoną podczas im- 
wazji bolszewickiej, rząd chciał odebrać kon- 


tyngent, by zmusić do zwrotu w ciągu 3 dni. 


diugu Urzędowi Zbożowemu, który Centrala 
zaciągnęła w ozżasie wspomnianej inwazji, 
Centrala wystąpiła do rządu 'z projektem, że 
rząd i Ceutraia splacą dług po połowie, = 


zgodzić i kredyt odrzuciła, Co do obecanek_ 
rządu, że deputaty będą wydawane do 1-go 
sierpnia a może i do 1 września, to rząd tyle 


razy już nie dotrzymywał obietnie, że wie’ 
rzyć mu nie można, 


z rządem da 


krytyki p. Jasińskiego w „Robotniku”*, 


on tępym i upartym wrogiem kolejarzy, W. 


sprawie wolnego handlu tow 


mówi, że reakcja pędziła na oślep do wolne- 


go handlu, aż w końcu sę sama tego prze- 
raziła, i już dziś się mówi wśród producen- 
tów, że chwila obecna nie nadawała się do 
wprowadzenia wolnego handlu, 


wy muszą przystosować się do wolnego hám- - 
dlw i dlatego nastąpić musi 


reorganizacja 
spółdzielni. W tym celu należy: tworzyć spô 


Tow. Wodecki dowodzi, że jedynie tylko 
żelazna dykt proletarjatu może zwał 
czyć obecną: ofensywę brrżuazji, że rząd Wi- 
tosa przez wolny handel przygotowuje sobie 
wyborców  nyłościań żuazyjnych. Mów: 
ca przedkłada w końcu żądania ekonomiczne, 
ujęte w 24 prmktach, ? 

Pose? Łąńcneki w przemówieniu swojem 
stoi na stanowisku, że Jasiński jako jednostka 
nie jest nie winien (Dobrali się!). Radzi, by 
na przyszłość W, W, zachowywał"się z godho“ 
ścią (A sam?), i 

Po przemówieniu Socheckiego i Kłysa za. 
brał głos poseł tow. Moraczewski, jako członek 
W. W: Drukowanie marek obniża ich wartość. 
Wprowadzezie wolnego handlu było zbrodnią, 
Obniżenie marki i wolny handel odbiły się naj. 
boleśniej na pracownikach rządowych. Zagra” 
nica gra na markę i jeżeli tam się kurs zniża, 
to i wewnątrz obniża się również; jeżeli zaś 
idzie w górę, to wewnątrz nie podnosi się. 
Pracownicy powinni postawić swe żądanią na 
innej płaszczyźnie Mówca stawia nast. wio” 
sek: Czwarty Zjazd stawia żądanie: Prac. kol. 
otrzymują od Rządu artykuły konieczne do ży- 
cia [po cenach zastosowanych do obecnych płac 
w ilości wystarczającej pracownikom ji ich ro 
dzinom. Artykuły te stanowią: mąka, kartofle, 
cukier, tłuszcz, opał, odzież i obuwie, R 


skarb. 

Generalny mówca Przeworski: Tylko kie- 
rumek, do którego należę nie ma złudzeń al 
bówiem wszystkie rządy burżuszyjne są jedna- 
kowe i dlatego robotnicy nie poprawią swego 
rn, haa puwicien być strajk ogólny w ca 

j Polsce. i 

Tow. Hudztk, drugi mówca generalny, bno- 
ni wniosku tow  Grylowskiego co do podstawy 
vbliczeń zanobków kolejarzy na zasadzie cen 
zboża, 3 j 

Tow, Kuryłowicz: Istnieje egoizm zakorze- 
niany przez nędzę, który zdemoralizował kla- 
sy pracujące. Gdyby w szeregach robotniczych 
było „więcej poświęcenia, to reakcja nie była 
by. tak silna. 

Przyjęto wniosek przewodn. Moraczew 
skiego, by wybrać komisję do uzgodnienia zło 


— m m 
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dnej kwestji, Pod tym wzgiędem wzorem ma 


| || „ROSOTNIE", Zrodz, S degnis 19 r. 


"Polityka pomodarcza i framowa rządu 


~ Przemówienie tow. Diamanda w dyskusji budżetowej. 
| (Dalszy ciąg). 


4 


` RZĄD A PODATKI BEZPOŚREDNIE. 
Stanowisko Skarbu naszego względnie je 


go urzędników jest niewłaściwe także w po- 


dalkach bezpośrednich. (Władze nie zajmują . 
tego stanowiska, które zająć powinny. Oby”; 


wateł, który uczciwie płacić chce podatki, któ- 
ry powinien mieć ze strony Państwa ułatwie- 
nia i ochronę, nie znajduje poparcia, a weźcie 
panowie formularze zeznań podatkowych dia 
podatku dochodowego i dla majątkowego, nie- 
dawno wydane. Przedłożyłem je prawnikom, 


wzór, ażeby ludność nie popadła w te sidia, , 
k tam 


które 


Szereg adwakatów bardzo biegłych nie chce 
zajmować się tą sprawą — albowiem oni nie 
są f tego, że klijenci nie popadną w kon- 


fli I proszę panów, jeżeli Rząd wywołuje. 


atmosferę taką, to jest ona korzystna tylko dla 


oszustów, tak, to jest moralne popieranie dè" 


traudacji, Każdy z nas rozumie, że podatki 
powinny być ściągane z całą bezwzględmością, 
ale że sprawiedliwe ściąganie w ramach ustaw 

ym warunkiem — to nie ulega ża- 


być pańgtwo dla obywateli, a ono ateit nie 


.P. Grabski wczoraj już czytał ustęp z bro- 
szury, zawierający instrukcje, które wykazują 
pewnym władzom skarbowym, jak się należy 
zachować wobec dochodów z przekupstwa u- 
rzędników. To znaczy 2 jednej strony uchwa- 
Uliśmy karę Smierci dla tych urzędników, a z 
drugiej strony państwo powiada: ja chcę mieć 
udział w ich zbrodniczych zyskach. (Głos; (Ga- 
łedki to rob). Więc przedstawcie sobie pa- 
nowie takiego zdemoralizowanego człowieka, 
Który się obłowił ua przekupstwie, przychodzi 
4 urzędu podatkowego i tam według przepi. 

1 urzędnik się pyta: pan byłeś wspólnikiem 
w aferze nieoclenia towarów? Jako wspól- 
nik musisz pan zade ać ile pan zarobił 
i z A podatek! 

on nie da chętnie jakiegoś udzia- 

fu. ażeby Rząd był jego wspólnikiem w tem 
złodziejstwie? A ćzyż mieć p, Ministra Skar- 
bu, jako swego wspólnika w takim interesie 
nie wy „ga ck ofiary? Tam jest jesz- 
cze jeden ustęp, który jest wyjęty z rozporzą 
dzenia ministerjalnego, ażeby władza pady 
go postanowienia ustaw nie uwzględniała. P. 
Minister Skarbu wydał przez swojego zastępcę, 
którego dziś nie widzę, niestety, na ławach 
mice.ministrów, zarządzenie, Że to postano- 
wienie ustawy na podstawie którego należy 
szacować domy przy opłacie podatku mająt- 
kowego nie powinno być wzięte przez władze 
w rachubę (Ministr zaprzecza). Mogę natych- 
miast to panom przeczytać, gdyb mam to na 
piśmie i co sobie wobec tego obywatel pomy- 
éli? Pan Minister Skarbu zawiesił postanowie- 
nie, które każe szacować domy według dzi- 
dochodów — prawda, Panie Mini- 

strze? Ale takie samo prawo jak pań, ma ka- 
údy obywatel do kasowania ustaw. Om -mo- 


` te skasować podatk i nie będzie ich płacił, bo 


ma do tego takie same prawo, jak pan Mi- 
mister. Jeśli Sejm ustanowił ustawę, która się 
panu Ministrowi nie podoba, to powinien 
przyjść do Sejmu i żądać zmiany tej ustawy. 


wiać według pańskiego upodobania. Jeśli to 
się nazywa prawnym ustrojem, jeśli w ten 
sposób mamy nawracać obywateli do uczei 
wości, jeśli taką drogą chcemy dojść do celu, 
ta muszę przyznać, że ja tej sprawy tak nie 
rozumiem i że jestem zdania, iż postępowa. 
nie Rządu jest demoralizujące i z tego wzglę- 
du szkodliwe, albowiem nawet ubytek podat. 
bu nie wyrządziłby takiej szkody, bo jest on, 
chwilowy, jak wprowadzenie tych metod. i sy- 
stemów, które muszą obywateli zdemoralizo” 
wać doszczętnie. (Głos: Jaki pan, taki kram). 
Chciał pan powiedzieć: Jakie Państwo, taki 
minister. Może być. 
Bs POLSKI. NAFTA. WKGTEL. 
` Tak wygląda działalność naszego Skarbu, 
jesli chodz? o dochody. Rozumiem dobrze na- 
miętność p. Ministra o uzyskanie wielkich do- 
; pochwalam . to, ale metody muszą 
czyste ! nienaganne, a metody 'pana Mini- 
takiemi nie są. 

JP. Grabski w zapale przemówienia po- 
wiedział wczoraj, że nasz bilans handlowy s 
poprawił. P. Minister chwilę przedtem ': 
miedział coś wręcz przeciwnego. I tylko rzut 
oka na gospodarstwo wskazuje nam, żó p. 
Minister ma rację. Wywóz masz maleje, ale 
nis bez winy naszego Rządu. Głównie chodzi 
e Wywóz nafty. Za czasów p. Grabskiego u- 
tworzono instytut doświadczalty dla handlu 
malta, tak zwany Urząd naftowy, do którego 
qrzyjęto możliwie największą ilość, osób jak 


'| suniku jest 


najbardziej fachowo niewykształconych. I tam 
te eksperymenty robiono w czasie najlepszej 
Ronjunktury, wiedy, kiedy Ameryka jeszcze 
nie miała wkrętów, gdy przewóz był trudny. 
gdy przez Węgry die można było rumuńskiej 
nańty przez Dunaj dostawiać do Czech. i Au- 
strji; wtedy to laboratorjum było w całej pel- 
ni swych czynności, laboratorjum,' którë da- 
wet politycznie oddawało jednostronne usługi. 
I to trwało tak długo, aż konjunktura minęła. 
aż Ameryka zalała Europę nafta, aż Rumunja 
wywiozła ogromną ilość do. centralnej Europy 
icemy obniżyły się. I tu panowie przekona- 
ją stę, jaki wpływ mają drogie nasze środki 
żywności, jar wpływa drożyzna zboża na eks- 
port nafty poza nasze granice i w jakim sto- 
ceną nafty do ceny zboża. Dzi- 
siaj małe iłości można jeszcze wywieźć. Ale 
p. Minister Przemysła ! Handlu.. (Głosy: Nie- 
ma gó). Nte będę drugi raz mówił wtedy, gdy 
om e, spocjalnie dla niego. P. Minister 
Przemysłu i Hamdlu zmiósł odrazu postanowie- 
nia co do zakazu wywozu i każdyby myślał, że 


w tej chwili ci nafciarze będą mogli z więk: | 


szą łatwością wywozić. Broń. Boże. Wobec 
tego, że ate była innego postanowienia, na 

granicy wstrzymano wywóz; pozwolenia nie 
mås bo nie potrzeba, ale niema zarządzenia, 
że wolno ci wywieźć. Zaczęły cię więc gro. 
madzić znaczne ilości produktów naftowych, 
których nie można było wywieźć i nic nie mo- 
ima było na to poradzić. W końcu poradzono 
sobie w tem sposób, że brano pozwolenia od 
wladzy, która wcale nie ma na to pozwalać i 
na podstawie tego pozwolenia władze grani- 
czne pozwoliły tę nafte wywozić. (Głosy: Co 
za władza?) Naftowy Urząd. I proszę panów, 
tw panowie się dziwią, że mamy trudności przy 
wywozie. Między Ameryką a Anglią jest wal- 
ka o panowanie w świecie nad naftą, I tutaj 
Amerykanie starają się o to, ażeby mieć swo- 
je wpływy. Firma amerykańska Standard Oil 
Company, która w firmie Nobla ma swojego 
przedstawiciela, stara się wpłynęć na nasz we- 
wnętrzny ustrój naftowy. f z j 

. 1 tutaj zachowanie się Rządu jest dla mnie 
niejasne: czy Rząd chce dopuścić amerykańskie 
wpływy do Polski, czy nie. Jesteśmy między 
dwoma kameniami młyńskiemi. Z jednej stro- 
ny Francja zapanowała nad naszym handlem. 
Proszę panów, czy to ma poprawić nasz bi- 
lans handłowy? To nieuregulowanie wywozu 
i to pogmatwanie tych spraw wywozu i we- 
wnętrznej konsumcji? Czy panowie myślicie. 
że z tych tendencji wynika, że Ministerjum 
Przemysłu i Hamdlu dorosło do swoich- za- 
dań? Czy nie zachodzi potrzeba, ażeby p. Mi- 
nister „Przemysła i Hamdlu kiedyś temu 
Wysokiemu Sejmowi powiedział, do czego ou 
zdaża ł czego on chce? Czy miema potrzeby, 
ażebyśmy powiedzieli p. Ministrowi Przemy- 
słu i Handlu, czego chcemy i do czego dąży- 
my? Nikt mie wie do czego zdąża ta podsta- 
wowa instytucja w naszem  gośpodarsiwie, 

Mam wrażenie, że nawe p. Ministrowi 
Skarbu nie zwierzono się 0 do tego, jaka jest 
nasza polityka gospodarcza przemysłowo-han- 
dlowa. (Głos: Niema jej). Jakies- subwencje, 
jakieś pomoce, jakieś ułatwienia i jakieś u- 
trudnienia, ale w najważniejszej kwestji: nie 
wiemy, jak rzeczy stoją. 

Możó być, ż6 to nie jest znamienne «o 
wiem o nafcie, ale niczego innego © p. Mini- 
sitze Przemysłu i Handlu nie wiem. Prawda, 
wiem jeszcze o jego gospodarce węglowej. 
Proszę panów, cztery czy trzy razy składałem 
4 tej Izbie wniosek, aby nas poinformowano, 
co dzieje się z węglem w Polsce. (Przerywa- 
nia). Niektórzy panowie przy tym ogniu na- 
wet w swotch garnuszkach gotują, jak się pali. 

Wiec proszę panów, jest taka rzecz, że 
mie wiemy, €o się dzieje z węglem w Polsce. 
(Głos: Zapyłać (Wierzbickiego). Jest tu w 
Sejmie jakieś biuro węglowo z urzędnikami, 
jak słysbałem, alete wszystkie rzeczy są dia 
mnie mistyczne. Ja słyszałem, że węgiel dlate- 
go jest tak drogi, że płacimy część wyżywienia 
robofników. Ale tego niema w budżecie Min. 
Przem. i Handli, tam tajemnica ta jest ściśle 
zachowana. * Ale Minister Aprowizacji twier- 
dzi, że on płaci ze swojej kasy tych tobori- 
ków węglowych. Nie wiem, jak to się dzieje. 
Tam mówią o jakichś podatkach, ściś 
przy tej sposobności, a ja ich w budżecie nie 
mogłem się dopatrzeć. Tam mówią o jakichś 
subwencjach na rozbudowę kopalń. Ja o tem 
mie nie wiem. Ale gdyby to były nawet wy- 
datki! pr to jednak to nie są pienis“ 
dze Min. Przemysłu i Handlu, a to są nasze 
pieniądze, pieniądze państwowe, i one powin- 
ny być wyliczone w budżecie, wszystkie te po- 
padlo ta gospodarka powinna być ujaw- 
nbna. 
~= przyznaję p. Ministrowi Przemysłu i Han- 
dlu, że wogóle z tego co jest o naszych prze” 
mysłach państwowych w naszym budżecie nie 
można się duża dowiedzieć, że to nie jest wiel- 
ka różnica, gdy p. Minister Przemysu i Handlu 
dłu milczy, a Minister Skarbu mówi nam 6 rä- 
finerji nafły, to ta różnica, tego 6 czem mogl- 
byśmy się dowiedzieć jest bardzo mała, àl- 
bewiem to, że czysty dochód z rafinerji nafty 
wynosi 750 miljónów, ta okrągła kwota nicze- 
go mi nie mówi. Mając budżet, muszę mieć 


| wgląd w całą tę gospodarkę. I gdyby. które” 
mu z panów w święcie przemysłowym, zajmū- 
jąoemu znakomiże stanowisko, 3 podległej mu 
rafinerji naftowej, przedłożono taki budżet, 
tyle dochodu, tyle rozchodu i tyle aysku w 
trzech wierszach, tobyście się panowie na ło 


mie zgodzili. 
4 (Dokończenie uasiąpi). 


WACŁAW WOLSKI. 


2 nowych sonetów, 


MARZENIE DUSZY. 
„Mamy się mojej duszy — złoto strun pro- 
mieni 
Gwiazd, które przed Wiekami ranka Nocy 


DZE... 
Nieraz przez uchylone Bajki Złote Dźwierze 
Przysłuchuję się niemej ich gędźbie syreniej.,. 


I marzę o Kochankach, którzy, przytuleni, 
Pierś przy pieraj, czar śnili... ich łzy a: 
n 


i żę 
Na krwawą nić mej Męki... Na mej duszy lirze, 
Córaz więcej strun złotych Wieczny ce 
cieni... *) 


I, chog lzy pierś mą dławią, nie... nio mi nie 


Że Miłość przed Wiekami była, jak dziś, młoda, 
Jasna, ufua, beztroska, szczęsna Gwiazd mi- 
gotem.,. 


I napawam się śćmionem lą ich Iśnieniem 
i złotem, 
Które rawno zapadło w Otchłań Niepamięci... 
[ samotna ma dusza tak szczęśnie się smęci... 
(Warszawa, dn. 2 sierpnia 1921 r. 


4) Odonis j 


Ostatnim mówcą w dyskusji nad sprawo- 
zdaniem Zarządu był Łe Guennic, przedstawi- 
cie} socjalistycznej większości Kongresu. Pod- 
dał on trafnej, dosadnie umotywowanej kry- 
iyce całą działalność pseudo-rewolucyjną ko` 
mumistów w Zw. zawodowych. Rola „opozy- 
cji“ w Związkach zaw. sprowadza się do zwal- 
czania towarzyszy o innej orjeniacji. 1 to jej 
się w znacznym stopniu udaje. Ale gdy cho- 
dzi o pracę realną, o program na tę chwilę, 
w której opozycja zamierza opanować Związ- 
ki — wówczas widać całą nicość tego jej „re- 
wolucyjńego" programu. Praca korporacyjna 
mająca na celu reformy — oto zadanie bieżące 
syndykatów. „Nie chodzi o to, by rozprawiać 
o rewolucji, lecz o to, aby z dnia na dzień 
przysparzać proletarjatówi dobrobytu” — Wo 
ia Le Gwennie, dowodżąc w ten sposób konis- 
czności programu minimum w Związkach zew. 

Programu maximum — przewrotu społe- 
cznego — nie osiągnie się pustemi. frazesami. 
Klasa robotnicza dokona rewolucji w życiu, 
jeżeli jej dokona nasamprzód w swej psychi- 
ce. Zresztą cała praktyka komunistów fram 
cuskch wskazuje na tò, że gdy dojdzie do prze. 
wrotu, oni wołać będą „spokoju, rozwagi wię: 
cej, towarzysze!” 

Po tem przemówieniu, przyjętem praw. 
ana burzą oklasków przóz olbrzymią więk- 

zgrómadzon Kongres przystępuj 
do głosowania. sn sa 

Wyniki głosowania przedstawiają się jafź 
następuje: za przyjęciem sprawozd. Zarz. gło- 
sowało — 1.556 delegatów, przeciw — 1.848, 
powstrzymałę się od głosowania 46. 

_ Rozprawy nad orjentacją ruchu  rawodo- 
wego, t. j. nad sprawą przynależenia do Amis 
sterdamskiej, bądź do Moskiewskiej 
fc gwa wypełniają popołudniowe posie- 
dzenie trzeciego dnia obrad i ciągną się przez 
cały KAA dzień. y 

ytyka Amsterdamu przeplata się z kry- 
tyką Moskwy ówieniach  „mniejszoś- 


Naogół z przemówień komunistów twiet- 
dzić się daje, że sprawa scentralizówania 2 
Moskwą większą ma dla nich wagę, niż spra- 
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wują ku ocaleniu tej jedności. 
Kulminacyjny punkt rozpraw nad orjenta- 
cja — w trzecim dniu obrad — stanowi mowa 


Semart i inni wróżyli rozbicie syndykalizmu 
tran fuż w 1920 r. Celu tego nić do- 
pięli Działalność ich pełną była wewnętrz- 
nych sprzeczności. Mówca popiera swe wy- 
wody przykładami zaczerpniętemi z wystąpień 
Tomassi'ego, Totti'ego, czego  „mniejszość” 
kongresu wysłuchać musi w móilczęniu. Giudi. 


NY. 


WESOŁKI, 

"Ne Obeenym zjeździe kolejarzy popisuje się 
grupa wesołków, dla których zjazd jest kabaretem. 
Prezydjum gra poszczególne „numery“ program, 
a omi, wesolki, pomagają, urozmajcając zabawę, 

* Panowie ci 28 śzezyt swych zdolności uważają 
przeszkadzanie mówcom, a za cel manjackie poia- 
: nie i nie /- 

Wesołej tej 
ny“ Łańcuckk 

Jako gość, wiedzę. patrzę i przysłuchuję się. 
Sprawy lormakie, wnioski, oświadczenia, wyjaśnie 
nja padają, jak deszcz, a czas leci,. Jeden rozsąde 
my wniosek: dyskusję przerwać, Panowie weselsi, 
mmieerani i spłozzemi, jak stado owiec, zrywają aig 
m krzeseł i biegną do swego „mistrza“, pytając: No, 
jakże, towarzyszu, głosować „za“ czy przeciw”, 


fe przewodzi „mistrz czerwe- 


| no? Mistrz“ traci głowę, a chcąc pozbyć się natręt- 


nych pytań, nagłe odpowiada: „No.. 0... poproście 
0 głos w sprawie formalnej, albo s oświadczeniem. 
Byla dłużej,.* ; 
"Zdrowy umysł vwycięża. Wniosek przechodni. 
Sądząc a rozmów ż taktyki tych panów, onsa 


tu, sa te bezwstydne, a świadome lekceważenie zjar 
du, z którego pragną zrobić sopka teatralną. 
Panom tym wyborcy zawczasu powinni wytknąś 
drogę, by ma przyszłym zjeźdize nasze papugi mo 
skiowskie mie wylatywały s krzeseł ku papis Łań- 
ouukiemu z zapytaniami: „No, jakże, towarzyszu, 


| Kongres w Lille. 


w. mad daniem — Zw; listów. — 


celi oświadcza, iż jest za pozostaniem w Amt- 
sterdamie, albowiem Lenin i Trocki są bas- 


ści, 

JW ciagu obrad nad orjentacją — trzecie- 
go dnia Kongresu — załatwioną została spra- 
wa dochodzeń Komisji Śledczej. Jakkolwiek 
za strony „większościowców* były wnioski ra 
odłożeniem dochodzeń, których przedwczesnę 
apublikowanie stanowióby mogło materja? ob- . 
ciążający dla władz (w sprawie bowiem krwa. 


Czwarty dzień obrad całkowi= 
cie dalszy ciąg dyskusji nad orjentacją w syn- 
dykalizmie, 

Poruszoną tu została w szozególności spra. 
ła ona należycie przez tow. Biot'a, który wy- 
powiedział się, zyskując uznanie wi 
zgromadzon, 


zwiazków w 
cjach l | 


Napaści na redakcję organu ew. „Le 
Peuple“ na Biuro Międzynar. Pracy, Komi- 
tet Wykonawczy Gen. Konf. Pracy itp. itp. by- 
ły nikłą odpowiedzią „opozycji” na zarzucaną 
jej robote rozłamową w związkach. 

W przemówieniu końcówem czwartego dnia 
obrad Lavid ze Zw. metalowego w Bordeaux, 
mówiąc o taktyce komimistów francuskich w 
symdykalizmie dał należyte oświetlenie zna. 
nej ich uchwale w sprawie Tomassi'ego (patrz 
„Listy z Paryża” „Robotnik“ s dn. 31 Lipca). 

Postanowienie to 


i i 
Tomassi'ego za jego poddanie się 
woli Moskwy — były jeno komedją zagraną 
przed kongresem. 


Sujkowski A. „Gecgratja ziem dawnej 
a Ea s OAI 
Ra 4 ` PAY NA 
Holewiński J, inż, „Budynek szkolny”, Z 
Si rycinami, Sir. 118. z; 
Szober St. „Gramatyka polska w ówicze 
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czele przyjeżdża ' dziś do Warszawy. Onegdaj Wielka 71, tel. 152-13, Do 1 i 4—7, 
Urząd mieszkaniowy magistratu m. Warszawy 
otrzymał z mińisterjum spraw zagranicznych W. ZWOŁANIE RADY NAJWYŻSZEJ. . spraw zagranicznych Della Toretty w sprawie Banki Í P Ę i ki 
aa rej Rzymski: sk oai Paryż, 1 sierpnia. Górnego Śląska, złożone na posiedzeniu sena | I «ła Gl IZ]. 
w przeciągu 48 godzin. Znajdujący się między (P. A. T.). (Havas). Briand wystoso- | tu, miało następujące brzmienie: 
iok a Do p". ioiii Głównie urząd | Wal dziś wieczorem zaproszenia do poszcze- ) Sląska I Ostrzega się przed nabyciem 
Czerwonego Krzyża zostanie PAD a do | gólnych mocarstw, reprezentowanych w Ra- | ce przedstawiona Radzie. Najwyższej w Pary- skradzionych l-go b. m. w 
hotelu Pretorja przy ul. Zielnej. dzie Najwyższej, której posiedzenie odbędzie Białymstoku „Travellers 
| czeków Guarantee Trust 
Companyść w odcinkach po 20 
110 dolarów z podpisem Dr. Louis 
Bornstein. 


Ruch robolniczy. 


Dnia 2 b. m. rario na stacji Stołbce stanę- | ministrów oczekuje ustalenia porządku dzien. 
L ipea parii. 


ły obok siebie dwa pociągi poselstw. polskiego | 1980 2 ind f anamar A kaan 
E e ea a RE ag Ae eP ah A a ee peaini wiel- 
posłowi Filana PODA, zyc wyje kich mocarstw, którzy należą do istotnego 
i wi, J40 go w imieniu N : 
Cziczerina. Rozmowa odbywała się po francu- | Składu Rady Najwyższej. b: 
sku. Następnie sekretarz poselstwa polskiego SPRAWA ŚLĄSKA NA RADZIE NAJWYŻ. 
Morawski wizytował posła Karachana, wita- ; id SZEJ. š 
jąc go w imieniu ministra Skirmunta, również $ Paryż, 2 sierpnia. 
olka an SA wilka eT o WEI pał, RAY Według „Matinia' 
bsar po rosyj o ym wetepie nå dluga | 12 posiedzenie Rady Najwyżsżej oprócz Belgji 
nastąpiło spotkanie £ ręce którzy długo. | zaproszone będzie również Jugosławja, przy- 
zę wodnik, prowadząc -oiynyócną roana: | a mię pono i Rumunja, jako państwa 
wę. O gods. 1-ej, po przeładowania rzeczy, po- gramficzące z Rosją, « wreszcie, gdyby dysku- 
elagi wyruszyły — rosyjski do Moskwy, polski | | ważo nad sprawą wschodnią, byłaby talże 
belt aii Aa Th wysłuchana Grecja. Co do Stanów Zjedno- 
i | oani czonych, Francja byłaby zadowolona, gdyby 
Prezesem delegacji eonia] wsze m; | przedstawicieł Stanów Zjednoczonych pule. 
pasane e: i bg ustał gd Harvey nie uczestniczył w posiedzeniu Rady 
profesor F b. Najwyższej jaka obserwator, alè był uwposażo- 
*_Podselirefarz stanu w min. spraw zagr., 
p. Jan Dąbski, powraca dnia 4 sierpnia z Hel- 


singłorsu, gdzie bral udział w konferencji mi- 
a ER zagranicznych państw  bałtyc- 


pó 


lakh, że jest się w przededniu powzięcia de- 
cyzji. - 


Tramwajowa org. P, P, S, W czwartek d. 4 b, 
m., og. 6 wiecz, odbędzie się posiedzenie komitetu 
tramwajowej org. P. P. S, o godz, 7 wiem, ogólne 
zebranie członków, w lokalu O. K,-R., Al, Jensu A 
limskie 56, i M 
Dzielnica Mekotów. W piątek 6. 5 b. m. ëg. 
5 po pol edbędzie się posiedzenie komitetu dzjeł- 
nicowego, w lokali przy ul, Bagatela 12a, 


NIEMCY ŻĄDAJĄ NIEPODZIELNOŚCI ŚLĄ- 


Berlin, 1 sierpnia. 
(P. A. T.). Radjo. Na zapytanie chrześci- 
jańskich związków zawodowych, spowodowar 
ne przypuszczeniem prasy, że okręgi rybnicki, 


Co do G. Śląska jest rzeczą wątpliwą aby rze- 


fes , ; > ; s Baielnica Jerozolimska, Wi piątek d, 5 b. = Mr 
bliższych č ach wyższa poweźmie tylk decyzję tymczasową, w | i pszczyński mają być przyznane Polsce, o- 7 wi dzie si Godzecte konitkelu $: 
Paie] p. rerin zrub ydy rodzaju tej jaką omawiano uprzednio, a pole- świadczył berliński Urząd dla spraw zagra- i arteari piah Chlodzej ar. 4, 


nicznych, że rząd Rzeszy trwa nadal przy żą- 
daniu niepodzielmości G. Śląska í przyznania 
go w całości Niemeom. 
WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA, 

`- — Prócz gen, Le Ronda wyjechali de swych 
państw wysoki komisarz angielski Sir Haroki Stu- 
art, oraz wysoki komisarz włoski, pułk, Visconti. 

— Jak donoszą a wiarogednege źródła, władze 

koalicyjne wpadły na trop nowego plama niemieo- 
kiego wywolania 


j niu bezs terenów 
gającą na przyzna pornych Dzielnica Powiśle. W piątek d. 6 b, m, o goda. 


7 wiec, odbędzie się ogólne zebranie członków. 
dzielnicy w lokalu przy ul, Solec nr. 68, } 
Dzielnica Nowe-Bradno, W piątek d 5-b, m a 
godz. 4% po poł, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy w lokalu przy uł. Oknickiej 16. | 
Kolejowa org, P. P, S, Praga, W piątek å B Č. 
b. mi, © godz, 6 wiecz., odbędzie się zebranie czło. a. 
ków kolejowej org, P, P, S. prawego brzegu WÈ 
sly, w dokału przy ul, Biukówej an 28 — 


Rach zawodowy: 


podróż śuspelkcyjną do Małopolski, 


Min. pracy f opieki społecznej, p. ludwik 
Darowski, wyjedhał p ia Pi 
warzystwie głównego inspektora pracy, p. Mar- 
jama Klotta, i starszego referenta, dra Woj. 
elecha Adamczaka, do Zagłębia Dąbrowskiego 
w sprawach inspekcji pracy i ubezpieczeń spo- 
lecznych (kasy notą s 

| we 
“Jutro wyjeżdża w celu objęcia placówki 
w Belgradzie, minisier pełnomocny, p. Zdai- 
sław Otęcki, wraz z sekretarzem wa, p. 
Janem Strzemboszem. 


_Paryi, 2 ia. 
(P. A. TJ: (Havas). Dzienniki air 
dowiadują się $ Londynu, że w skład delega- 


AAN ją angielskiej posiedzeniu Rady Na który chce tą drogę dowi się o mastroju lud- ODPOWIeDŹ URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. A $ y 

Wczoraj rano przybył do (Poznania mini nrejdą Lioyd George, Jand Carmon Lord Har. | "ości. Raporty komisji będą prawdopodobnie użyte Zartąt Związku zawodowego przeomiików | 

ster b. dzielnicy pruskiej, dr, Juljusz Trzciń- ding i marszałek Wilson. Delegacja wyjedzie 4 rnt sprawy górnośląskiej na Ra — 
A a wyższej, 


ski. 


A + p 
Dn. 1 b. mć przejechsia przez Wilno do 
Warszawy Komisja kontrolująca Ligi Narodów 
z pułkownikiem Bergherą na czele, 
* 


miejskich ich (urzędników) m, st, Warszawy .nadsylą ' 5 

z Londynu 7-go sierpnia. i z „a 
|. STANOWISKO WŁOCH. 
Rzym, 2 sienpnia. 

(R A; TJ- Stefani, Oświadczenie 


miasta Gliwic, genera! De Ba- 
rantes, zażądał od burmistrza Gliwie rozwiązania 
niemieckiego komitetu plebiscytów , który, jak 
ustalono, wydawał Niemcom falszywe dokumenty. 


Warszawskie pisma codzienne umieściły m dm, 
27 b. m. odeżwę mrezydentą miasta st, (Warszawy 
 przetiwko strajkowi urzędników miejskich, > 


, PB. . j $ Co się tyczy pierwszego ustępu powyiszeĵ o- $ 
RESZT TYT Wd» e Eal: Tele ra = AKCJA HOOVERA. | qetwy, to przypomnienia, nam o obowiązkach spas i 
konferencji kolejowej w Stolbcach na 4 sier- U a my. i i PA T) auan 2 sierpnia. i wadami uważamy dla siebie za == k: 
arg E e E a A ia iaht Te Rokowania polsko-czeskie | Waszyngtonu, żę Hoover poleci? kierownikowi strzegamy, natomiast radzi bylibyśmy widzieć stó- ę 
cnictiwa jedynie do decydowania kwestji te- rea 2 : i avg kh i wi ść E 
chnicznych nmommujących : rudh transportowy Pr E aa M hen pomocy w Europie, | sowanie się wszystkich innych odłam 

"34 4 3:4 Praga, 2 sierpnia. rowaniowi niezwłocznie z Londy- | naszego społeczeństwa. R 
między Stolbcami | Niegorekoje. (P. A. T.). (Radjo). „Prager Tageblalt" | nu do Rygi, celem zorganizowania akcji w Co się tyczy drugiej części, to, pragnąc poit- $ 


sprawie dostarczenia żywności akolicom Rosji, 
nawiedzonym głodem. Akcja ta jednakże nie 
będzie rozpoczęta, dopóki rząd sowietów nie 
uwolni 27-miu znajdujących się w nieroli bòt | 
szewickiej Amerykan Hoover oświadczył, 
' że niezwłoczni 


podaje wywiad z posłem polskim w Pradze, 
Piltżem, w sprawie rokowań polsko-czesko - 
słowa Poseł Piltz zazmaczył, że roko- 
wania mą nietylko kwestje ekonomiczne, 
decz również sprawy natury politycznej. Dla 
Polski będą one miały wielkie znaczenie. Ro- 
kowania mają się odbyć w- Karisbadzie, gdzie 
znajduje się również Pasica i Take Jonesgu, 
którzy będą się pewnie starali wciągnąć Pol- 
skę do Małej koalicji. 


i : à A 

Rząd Ukrainy sowieckiej zgodził się na- 
wiązać rokowania co do pracy polskiego Czer 
wońegó Kizyża na Ukrainie dla okazania po. 
mocy repatrjantom pólskim. Według dodat. 
kowych wyjaśnień praca polskiego Czerwone- 
go Krzyża na Ukrainie może być prowadzona 
tylko za pośrednictwem polskiego Czerwone- 
go Krzyża w Moskwie. * y 


A = 
Rząd Ukra:ng sowieckiej za pośrednictwem 


sięcznie. 


d 
delegacii polskie Mostwyi A ŻĘ : AKCJA RATUNKOWA W. ROSJI. kwietmia r. b. zaprzestał stosować obie rzeczone e E 
reah Galema fiza pedas ao wał Sawa odszkodowań O. asie a eA | nna a a słoma i 


(E. EJ. Na posiedzeniu  Wszechrosyjskie- 


skich | ukraińskich w Zdolbunowie dla zawar- 


A sa >; Paryż, 2 sierpnia. | go Komitetu Ratunkowego uchwałono zwrócić | pobory zaś umiędnika najniższej kategonji w tymóe 33 

wer kaweneji w: sprawie. kotmaikacji kolejo- | ~: (p, A. T.): (Havas). Wedlug „Petit Pa- | się do autonomi czasie równały się poborom marcowym, t, $. mk. f 
wej Charków. — Warszawa. ; Alea poi. francusko - niemieckie w R 12,688. d $ 
PZ OWE sprawie odszkodowań doprowadziły do po- (Walne zgromadzenie członków, odbyte w als + 

18-g0 lipca. wyszedł 2 Piotrogrodù oddzia? inych rezultatów. Niemcy żądają tylko 4 lipca r. b, wychodząc z założenia, że Magistral A 
syberyjski z uchodźcam! polskimi. zmiany niektórych szczegółów, ji 8 wzą* ZAC S Stanowisko nieprzychylnego stosumim do ° ` zj 
nw ; jemna wymiana podpisów będzie prawdopo- "| rzędn f nie reguluje ich poborów od 1 wiet Be. 

Gromadzące się. ad á iz maja r. b. w | dobnie nieco opóźniona, wskutek tego, że Ber- atay. b., natamiest zajmuje itne stanowiękiy wagle- „TA 

okolicy Mińska masy uchodźców z r. 1015, pra- lin stara się połączyć sprawę odszkodowań ze | ją. | dem pracowników fizycznych, poleciło sarządowi A 

wie wyłączńie włościenie z Mińszczyzny, Wi- sprawą G. Śląska, powodując w>ten sposób ii Związku zwrócić się do Magistratu o wypłacenie ua- za 3 
1 i Grodzieńszczyzny utworzyły taki nową wymianę zapatrywań w tej sprawie. Jegołści i ze względu na worastającą drożyzmą o po-. Z 


zwany zator miński, który został już w znacz- 

t części usumięty, W czerwcu przyjęto do 
olski 13,789 repatnjantów tej kategori. 
*Narodowościowo repatrjamciz Mińska 

stawiają się następująco: Polaków mniej, miż 


“Rokowania aagielsko-plandzkie ~ 


Berlin, 2 sierpnia. | 


A, płacić urzędnikom należną im różnicę, wynikającą u 
~ (P. A. T.). (Radjo).  Donoszą z Londy. 


3 
7 
raoa wię kiwa R. . 3 


5%, Białorusinów — 88%, Żydów przeszło 6%. | nu, że kwestja: irlandzka jest bliską ostatecz- z miódopłaconego dodatku E 
W liczbie powyższej zaajdowały się około | nego załatwienia. De Valera i narodowy. ko* pale Uchwala powyższę Magi- a 
2.500 zdemobilizowanych żołnierzy czerwonej | mitet irlandzki przyjął propozycję „rządu an= zignorował rufącą  dotychcass ii prawo- 
armji, oraz 372 reemigrantów z Ameryki. gielskiego z mieżnacznemt zmiamańńi. ywałę Rady Miejskiej i wprowadził i 
-ŒA T). | ma być zawarunkowana autonomja: ną ukującą na przyszłość dodatek wyrów- 
z wyj Owa z 3: i i A RÓD 4 NL WAP = an 
azdu e równawczego wynosi w miesiącu kwietniu 6% 
klubu P. S. L., p. J. Dębskiego, oraz projekto- A (hi W Rosji M "do ej z. A k TOR WA; wieniec 065. wik. AR A 
wanego a -ra Kiemila pp WJ. A. "w. | 2308 mk.-i w przyszłości, w miare wzrostu droży- 
lą prezesa Gł. Urzędu Ziemskiego, klub P. 6. DEMENTI CZICZERINA. będzi any, różnica ta stale będzie się nwięłcszać, 


Takie stanowisko Magistratu, które p, prezy: 
dent nazywa „stżreęniem o poprawę bytu”, w. wynie. 
ku swym nie mogło zadowolić nawet najskromniej. 
szych żądań majspokojriejszych i najberdziej mrw 
“= Jeśli wziąć jeszcze pod uwegę sam spoeg 
 trelktowania naszych spraw przez Magistrat, oras 
„Sposób traktowania urzędników, którym. odmawia 
się współudziału w starowieniu o ich bycie i was 
runkach pracy, to stanowisko urzędników miejskie 
względem Magistratu orag zumiama ich tuitykń, któ: ` 


„Œ. BJ. Z Kopeńhagi donoszą, że 
mano tam i 


sowieckiej (12) jak również wiadomości 6 roz. 
ruchach i zaburzeniach w Pelersbuirgu i Mo- 
skwie. Pawdą jedynie jest, żę wielkie masy 
mieszkańców okolic dotkniętych klęską głodó- 
wą przenoszą się do innych okolic, co jednak 
nie ma charakteru panicznej ucieczki (UD. 


— Annja Kemala paszy ewakuowała Ismiq, 
m jechała już do Moskwy angielska misja 
landłowa, mająca jednocześnie charakter politycz. 
my. Ilość misji dyplomatycznych w Moskwie łącz- 
nie a misją polską wymosi 0, 


ę s 
ki 


Robotnicy popierajcie 
-. . Swoje pisma codzienne. 


DA 
ZOZ e 
rej wyrazem 
w dniu 28 b, m., znajdzie chyba dostateczne uspra- 
wiedłiwienie w oczach szerokiego ogółu, 

Co się tyczy zawarcia umowy, a niepiołączemia 
organicznego ze Związkiem pracowników miejskich 
w Polsce (robotniczym), jak mylnie podamo w nie- 
których gszetach, to wyjaśniamy, że Związek zawo- 

l pracowników miejskich m, st. Warszawy (u 
czędników) jest częścią ogólnego Zwiągkw Rzpiitej 


Związku Rzplitej Pol- 
iej, Zarz, Zw. Zaw. prac, miejskich m. Warszawy 
nawiązał kontakt ze wszysikiemi Związkami robot- 
ników miejskich w Warszawie i zawarł ściślejszą 
umowę zè Związkiem Prze, Miejskich w Polsce, do- 
tyczącą jedynie spraw ekomomicznych, prawnych i 
kuhuralno-oświatowych, obchodzących zarówno Ogół 
urzędników, jak i pracowników miejskich, 
-*Miusimy stwierdzić, że Związek tem jest naj- 
iiczniejszym Związkiem robotników miejskich. 


Auch kufturatne-cówiatowy 


Wydział opieki nad dzieckiem robotniczem, 
Dziś w środę, odbędzie się zebranie wydziału, na 
które zaprasza prezydjum wszystkich przewodni- 
czących sekcji, jak i kierowników Internatów O- 
choóty i Pruszkowa do lokalu Centrali Zw. Rob, 
Rolnych, Świętokrzyska 18, mw godz, 6 i pół pp. 


cLskiej i dlatego podlega ogólnemu cegulaminowi, | 
myśl dyrektyw ogólmego 


=> > Tycie  rośnodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej. 
Dolary St, Zjeda. (tranzakcje) 1955 —194250, 
Dolary kanadyjskie (tranzalkcje) 1.700. 
_ Marki niem, (tranzakcje) 26.20 — %, 


Głosy czytelników, 


i Obiecanka - cacanka,,, 

Ks. prałat Około-Kułak, p. Wasilewski, prë- 
zes K. 0. K., p. Wacław Rymankiewicz, kupiec 
1 p. Kowalski, piekarz, zaołżyli spółkę „Nasa 
Chleb” dla prowadzenia piekarni, (Ks, prałat wy- 
najął na stróży przy piekarni Jama Gradzińskiego 
i Sokołowskiego, obiecując płacić po 12 i pół ty- 
wiąca na miesiąc i dawać, jak to jest we zwyczaju 
w piekarmiach po 2 bochenki chleba dziemnie So 
Kołowski odszedł po 10 dniach, a na jego miejsce 
przyjęty by! Bojarski Michał, któremu mieli pia- 
cię 8000 na tydzień i dawać chleb. 

| Tymczasem panowie spómicy, zamiast pies 
chleb mątkę sprzedali na pasek, Gradziński sam 
naprzód wymówił miejsce, a Bojarskiemu wymó- 
mit p. Kowalski ma 3 dni wszystkiego. Stróże u- 
pominali się o chleb, albo zapłatę za niego, ale 
. ks, prałat OkołoiKulak i słyszeć nie chciał o ni- 
ezem, a jego pomocnik i buchalter: Rudnicki kazał 
wymosić się za drówi z biura przy ul, Mazowiec- 
kiej in. A przecież tem chleb miał stamowić 
część pensji bo chyba każdy wie, że ma 12 tys, mie- 
sięcznie trudno wyżyć. 

=- Tak s ludómi postępuje ksiądz i bogaci pa 
Rewia. G. M, 


— NOWOSC 


e 


ana 


- Make pszenną najlepszą- |... 


w sześciopudowych workach po 78 mk. funt, sprzedaje Kooperaty- 
Zrzeszeniom x 


` Centrala Handlowa powiatu Warszawskiego 


wom, Związkom Robotniczym, 


Długa 50. 


był jednodniowy strajk protestacyjny || 


Sposób użycia podany na każdej paczce. 


: „NOBOTNIK”, środa, 3 sierpnia 1921 r 


WYJAŚNIENIE MAGISTRATU. 


Na skutek artyku: umieszczonego w „Robot- 
niku“ p, t „Nowy Mistrz”, referat prasowy na pod- 
stawie informacji, otrzymanych z Urzędu przemy- 
słowego wyjaśnia, co następuje: 

IP. Józef Janusz zwrócił się do Urzędu przemy- 
słowego o udzielenie mu koncesji na prawo prowa- 


dzenia robót kominiarekich w obrębie 12, 22 i 28 


komisarjatu, lecz wobee opinji Staraży ogniowej, 
która ze względu na projektowane powiększenie 
liczby kominiarzy, zamierzała czyścić kominy swoi- 
(mi ludźmi, Urząd przemysłowy odmówił wydauía 
| koncesji p. Januszowi. 

W dniu 28 maja spesijałaa komisja Rady miej- 


skiej powzięła uchwałę, oddającą p. Januszowi O~ 
| jedni z pienwszych wychowańców Politechniki war- 
1 
| 
i 


mawianą koacesję i p. Janusa złożył obecnie do 

Urzędu warunki końcesyjne, ujęte w 14 punktów. 

Urząd przemysłowy, mając na uwadze obronę 

i śnieregów. mieszkańców przedmieść, przesłał warun= 

ki do Straży ogniowej dla gruntownego skorygo” 

wania i poczynienia ewent. poprawek, następnie 
przestano one będą do Wydziału prawnego. 

© Jak widać z powyższego, p. Jamusz konoesji je- 

szcze nie otrzymał, w każdym jednak razia konce- 

sja ta nie będzie monopolem, gdyż nie jest powie- 


dziane, że p. Janusz ma wyłączne prawo czyszcze” | 


nia kominów w danej miejscowości. 
Referent prasywy Magistratu 
(podpis ujecz.). 


Kronika. 


i STAN POGODY, 
(według danych Państw. Inst. Meteor.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 29.3, najniższa 17.1. 
Przewidywany przebieg pogody w ciągu doby 
nastepnej: Nsahpienw dość pogodnie, ciepło, wiatry 
lokalne, potem wzrost eachmurzeniz, 


Komunikat min, aprewizacji, Wobec 
jących się w prasie wzmianek o gospodarce węglo- 
wej Wydziału zaopatrywania st. m. Warszawy, mi- 
nisterium aprowizacji wyjaśnia, co następuje: 

Komisarz. ministerjum. aprowizacji przy Megi- 
stracie st. m. Warszawy otrzymywał od osób zain- 
teresowanych zażalenia, że niektórzy urzędnicy 
Wydziału zacpatrywania st. m. Warwawy 
Jaja na sprzedaż węgla na osi paskarzom. Na pod- 
stawie tych danych przeprowadzone zostało z pole 
cenia ministerjum aprowizacii przedwstępne decho- 
dzenie i mobea tego, że dało ono pewne konkretne 
wyniki, sprawa przekazana została w$adzom pro- 
kuratorskim ż p. prezydentowi miasia. 

Z okręgowego Urzędu zdrowia, Okręgowy U- 
rząd zdrowia m. Warszawy nadsyła nam następują- 
cy 


komunikat: -~ 

„W gazecie „Robotnik* umieszczona była 
wzmianka, że ma Rybakach nr, 12 zachorował z ob- 
jawami eholery Stanisław Zieliński, Zawiadamiam, 
że p. Zieliński umieszczony jest w szpitalu św. Sta- 
nisawa, ma się obecnie dobrze, wynik badania 
balkteriologicznego kalu jest ujemny {cholery nie 
stwierdzone), Wogóle w szpitalu ów. Słanistawa 


Skoncentrowańa 


Caoa  Select-Gle 


kazyjnie 


do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11. 


i 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


b a”? 


w proszku. 


dotychczas żadnego wypadku cholery azjatyckiej 
nie stwierdzono”. 

Dary amerykańskie dla nauczycieli. Związek 
naiuczycielstwa P, Szk, P. otrzymał z darów Tow. 
amerykańskiego 150 paczek, zawierających mąkę, 
ryż, słoninę i t. p., celem podziału tych paczek po* 
między najbardziej potrzebujących nauczycieli. 

Życzący sobie skorzystać z darów tych zechcą 
się zgłaszać do Związku, ul. Marszałkowska ur. 123 
w godz. 7 — 8 wiecz,, do ks, Wi, Starzyńskiego. Ter- 
mia do 20 sierpnia. 

Z Politechniki warszawskiej. W tych dniach, w 
początkach sierpnia, pp. Bol, Przedpełski, inż.-che- 
mik, i Wacław Rekwart, inżynier dróg i mostów, 


szawskiej, wyjeżdżają do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w celach naukowych, ~ 
Przy dzisiejszych trudnych stosunkach waluto- 
| wych wyjazd do Ameryki dla młodych inżynierów 
okazał się możliwym jedynie dzięki olianności Zjed- 
noczonej Korporacji Bałtyckiej w Londynie, której 
filja polska w Warszawie udzieliła Politechnice 
| warszawskiej 8 bezpłatne przejaady do Ameryki 
| tam i a powrotem, 


| Aora cukrowa, Przez trzecią brygadę policji 
kryminalnej został  aresztowamy niejaki Juljan 
Kraśmieki, były pułkownik wojsk polskich. J. K, 
i zwrócił się niedawno do firmy Białcborski i Kna- 
| piński, która mobila zabiegi o wydostanie większej 

ilości cukru, jak twierdziła dla związków. komu- 
| nałnych. J. K, zapewniał, że dzięki posiadanym 
stosunkom w urzędach państwowych, może wy- 
dobyś każdą ilość cukru, Miał on przyrzeczone 100 
tys. marek prowizji od każdego wagonu, 


Aresztowanie spekułanta, W Krakowie aresz- 
towano z polecenia delegata mimisterjum hamdlu I 
| przemysłu bankiera Jalkóba Halberstadta, który, 
| mie mając pozwolenia na prowadzenie kantoru 
bankierskiego, prowadził miedozwolone machina- 
cje giełdowa 


Pożar lasu w Otwocku, Wczorej ramo zapalił 
się las, należący do majątku Otwock Wielki, bę- 
dacy włnsmościa hr. Jezierskiego i Kowickiego, 
Pożar rozszerzał się z szalomą szybkości, Na ra- 
tumek podążyły straże ochotnicze z Otwocka, Kar- 
cewia i innych miejscowości — ogółem 6 grup, 
służba leśna oraz iunikcjonerjusze poligji z poste- 
runków: Wawer, Falemice, Karczew i Otwock. 
Dzięki emergicznej akcji ratuikowej, ża pomocą 
kopamia rowów, pożar zdołame ugasić około godz. 
| 8 wiecz. Spafiło się okoo- 150"mergów lasu, Po- 
żer nie zagrażał miastu, gdyż nie zawiademiono 
straży w Warszawie, 

Z braku opieki. Przy ul. Przem Nr. 21 

joma bez dozoru 2-letnia Irena Kamińska 
nepila się tugu. 


— W domu Nr. 26 przy ul, Krzywe Koło 3-let- 
ni Mieczysław Palkowski z braku dozoru napi? się 
jugu. Obie ofiary braku dozoru rodzicielskiego 


s 


| czzewianie Fotonie.00 mnóNA zed: oh Rip 


a ZZ a w 


© KONKURS. 


wę drzwi i okien różnych typów do budynków wojskowych na te- 


renie D. O. G. Lublin. 
Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem szkiców i ce- 


nami za 1 mett kwadratowy 
nych kopertach z napisem 


Nr. 206 


ZZ 


Napad bandytów, 6 bamdytów uzbrojonych w 
rewolwery dokcaało napadu na Antoniego Cym- 
chowskiego we wsi Podstajuowie gm. Ohodakowus 
(pow, sochaczewski) i zrabowajłi usu 501 dolarów, 
7000 mk, gotówką i 2 zegarki wart, 62 i pół dolara, 
Po rabumicu baerdyęi postrzelili w giowę żonę Cym- 
chowskiego i zbiegli w stronę Warszawy, 

Ujęcie bandytów, W Rypinie policja miejscowa 
ujęła dwóch bamdytów: a m Morawsltiego 
i Brouisiawa Chrośniewskiego, którzy dmia 27 
czegrwca I. b. dokonali napadu g bronią w ręku ma 
dom Jabłońskiego we wsi Janowie gm. Dzierzgo- 
wie i zrabowali 240.000 mik, Ujęci, przy których 

i się 


znałeziono część gotówki A rewolwer 
do napadu, 
świętokradztwe. Nocy wxuorajszej złodzieje 


dostali się po nusztowamiu do kościoła parafjalue- 
go w Żbikowie pod Pruszkowem i skradli z gł- 
tarza puszkę poziacaną z komumikantami, : 

Zabita przez piorun, W odległości 1 i póź kilo. 
metra od wsi Jaźwie gm. Międzylłas w pow. ca- 
dzymińskim podczas burzy piorum zabił 19-lotmą 
Aleksandrę Wawrzyńsicą. 

Pożar młyna, W Ciechanowie spalił się młyn 
parowy, należący do Chnmy 'Wejnsztcka. Pożar wy- 
mikt wskutek zapalemią się oliwy przez  zabarcie 
się w panewikach. Ocalały tylko magazym i dyna- 
mo-maszyna, Straty wynoszą 80 miljonów mk, 

Śmiertelne przejechanie, Na %6-ym kilometrze 
od Warszawy pod pociąg, idący w stronę Dęblina 
dostala się 42leimia Sura iWajcenewajgowa, giu- 
chomiema z. Radości, która pomiosla śmierć na 
miejscu, 

Zabójstwo, W lesie w pow. sochaczewskim 
mmajeziono trupa mężczyzny bez ubrania, tylko w 
koszuli, Z prawej strony szyi widnieje rana od no- 
ża, Osobistości zabitego nie ustalono. 


——n——>—— 


Teatr i Muzyka. 


„ Teatr Polski, Dziś i jutro i 
wienia komedji „Miłość czuwa”. IW ukaże 
się pierwszy raz na scenie teatnu Polskiego ko- 
medja Shawa p. t. „Bohater i żołmierz*, 

Teatr Mały, Dziś „Medor“, W końcu przyszłe- 
go tygodnia teatr Mały występuje z premierą Wo- 
medji Savoisa p. t.. żona Sinobrodega”. 

(Teatr Żelnierski „Polonja“, Jesna 8, po wrie- 


3, 

pie artystów, wystawia. w czwartek d, 4 b.: 
łarsę w 1 akcie ze śpiewami „Dyrektor opereti 
i część kozcertowp-humorystyczną z om ca 
Wiecz, Loże i część miejso zarezerwowane dla pu- 
bliczności oywiknej. 

Teatr Powszechny gra w dalszym ciągu dra- 
mat Bissona „Pani X“. 

pea POKWITOWANIA, © 

Na strajkujących robotników w Łodzi, 


Robotnicy e Kołonji Staszyca mk. 5.288, 
Robotnicy u i tabryki „Fortuma* 
Base w SB n ZZ 

214 w: 3 g 

Robotnicy firmy „Kwiatkowski silep obu- 
wia mk, 900, i 

Tow. Ciechowski mie. 100, 

Bobotnicy państw zakładów telefonic 
mych i tel i 2637, 


Brzuży mk, 1655, 


Zebrane w garażu misji amerykańskiej L D, 
C, mk. 10.900. 


0.500. 
Robotnicy febrytd drucianej na Pradze ul, (o) a 
jazdowa Nr. 1 mk. 10.000, 


m m e e mm 


G. Lublin ogłasza konkurs na dosta- 


bez okucia, wnosić w zapieczętowa- 
„oferta na dostawę drzwi i okien”, -do 


M | alia 8VII b. r. do Działu Bud. Kwat. D. O. G. Lublin, ulica Nie- 


cała Ne 6 


dman—Pl. 
R. Kapi 


krwi (syfilis) 


ANALIZY ie 


nokoki) I t. d. od 10 — 4 pp. 


Hem: bakt 

mymaRsRA m, DT (M. E. Pros 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
e MEZOWO LAME: TUR ROBA Z PODAT DOTY PLA EEE JAAA BOA 


R m 

= Jan Afapin 
b. star. ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne Kró- 
towska 3i, tel. 49-44.. 7059 


Dr. Z. Rostkowska 


Choroby skór. wener. i a- 
nalizy krwi na syfilis (Wa- 


Twarda 14 do załatwienia żądań 
w ciągu 48 godzin. 
Walne Zebranie Sekcji Żelazno-Metałowej przy Z 
Zawodowym Pracowników 


Oferty nie uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


Szef Działu Bud. Kwat. D. 0. G. 
inżynier Staszczyk. 


WEZWANIE. 


Wzywamy publicznie’ firmy: 
4 „Skarżysko“ (wł. Fojdman) Twarda 3, Abramo 
Grzybowski 14, %1 
an -Twarda 17, Kessier—Twartia 39, M. 


L. Herszbsin — eae 7 
' Lekensoid — Graniczna 


ekonomicznych „pracowników 


wiązku 
Hand'owych i Blurowych 


(Zielna 25). 


w Polsce 


Henryk Bezmaski ; 
Dlaczego jestem socjalistką 


Cena 10 mk., z przesyłką mk. Il. 


Nabyć można w Administracji „Głosu Kobiet” (Warecka 7) . 
w O. K. R. (Al. Jerozolimskie 56). | 


pwn 
(hrześciiafsza Lecznica > 
y niskie. 


zębów. Plomby, Ceny n 
Żelazna pięćdziesiąt osiem. 


Mobi tanio. Szafy, łóżka, kre- 
8 densiki biało laklerowa- 
ne, dębowe leżaki. Skład fabry- 
czny, Krucza 34. 


i į człowiek, solidny z prak- 
0 y tyką kartoteczną, lubiący 


"OGŁOSZENIA OROSŃE. i 


Su OZNA T E wychodzi, pod redakcją: książki, znajdzie odpowiedzialne 


ssermaun). Żelazna 84, tel. 


K. map óapga, h Bonzzkozioać, 3 = Wabówki, M. Niedziałkow- 287-21 od 4—6. f m ip i zaprawianie po dd MEN G Rosa 
- go, St. DJ zare a i I rowan! dłóg uskutecznia - $ 
i Wxazał się Nr. 30 i zawiera: pozę gi Roe o Kółek |. Malesa, Wspólna 54a <3: PRLEAYSŁ RORKOWY, przyjmie 


wykwalilikowanych pracowników 
na robotę ręczną, tudzież kilka 
bormaszynistek. Zgłaszać się 8 


specjaliści zalecają dla 


Lokare pielęgnowania ciałka 


dziecięcego puder i mydło. Bèbè 


Przyjmujemy zamówienia na do- 
stawę zboża siewnego żyta i psze- 
nicy w każdej ilości, jak również 


T. Hołówko. Po kongresie. A. Kierski 
Mickiewicz a Rzym. K. Renner. Demokracja a system Rad. 
rzeczywistość. B. Shaw. Maksymy dla rewolucjonistów. J. Papini. Zwierzenia. Książki i wy- 


O postulat naukowości socjalizmu. T. Szreniawa. 
ler. Ideal wychowawczy a 


dawnictwa. Życie komunalne. T: Toeplitz. Okęcie. Ruch: zawodowy. W. Elektro- | dostarczamy na zlecenie nawozy Szofmana: „real leczy: wszelkie | rano. 

„wiez. Zagadnienia ruchu klasowego w związkach muzycznych. sztuczne: super fosfat żużle Tho- dolegliwości RPA, mydło zapo- 1 Ki i zegarmistrzowski przyj. 
ch Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk.. masa, saletrę, mączkę kostną. | biega ta ry ; fi fi muje reperacje tan 
Kwartalnie 200 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrpcznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- DOM HANDLOWY Łóżko dziecięce, lodówkę poko- | dobrze. Znany eas Gut 
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. Import Eksport wszelkich ziemio- jową sprzedaję okazyjnie | macher, Smocza 21. 

Redakcja i Ańministracjo: Warszawa, arecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.| płodów oraz zbóż i nasion. Zielna 19 mieszk. trzy. doskonały 
I Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. | warszawa, Kopernika 23, telefon Nici bawełna hurtowo, Centrala 300 marok z bom ih „Zjed- 
5 ; 251-05. Nici, Krucza 24. noczeni portreciści* Złota 16. 


PS. Numer okszowy „Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu. 
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